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Dzielna E8.
pod dyrckcj^ Al. Z e lw e r o w ic z a .

Środa 27 b. m. pa cenach znltonych

Hedda Gabier"
■ztuka w 4 akt. H. Ibaens.

Czwartak 28 b. ra. po cenach sury as.

Krotccbwila w 3 aktach B. K ter wy.

Piątek 29 b: a», n* Uchodźców * Kresów

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów „Pracy“ o niezwłoczne ure
gulowanie prenumeraty za mieSiąc 
październik bowiem wszystkim za
legającym b ^ zw arunkono przer
wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza
my. że inkasentów nie wysyłamy i 
prenumeratę należy opłacać wprost 
w administracji pisma.

Dla prenumeratorów zam iej
sc o w y c h  ostateczny termin ure
gulowania należności oznacza się 
na dzień 31 b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie- pisma wysyłać 
nie będziemy.

Jednocześnie zaznaczamy, że 
wszelkie należności pieniężne, nad
syłane pocztą dla naszego pisma, 
należy adresować jak następuje;

P a w e ł  Urbaniak,
Łódź, Przejazd J6 8, „Praca“
Podanie nazw iska Je s t  

bezwarunkowo konieozne.

Odczyt 
posła Waszkiewicza.

Zapow iedziany o d czy t  
p o s ła  fc7aszki«awioza p. t. 
„R okow ania  pok ojow e w  Ry
d za“ — odbędzie  s ię  w  pią
to •, 29  bm. w Sala Konoer-- 
tow cj.

Z konwentu seniorów.
W A R S Z A W A  26 października. (PAT)  

K onw ent senjorów pod p rzew o d n ic tw em  
m arszałka  Sejm u T rą p czy ń sk ieg o  p o s ta 
now ił o d b y ć  w  -bieżącym  tygo d n iu  pełno  
zebranie Sejm u w e  czw artek  i p iątek , a  
w  p r z y sz ły m  tygo d n iu  w e  czw artek  i 
p ią tek  oraz ew en tu a ln ie  w  sobotę .  R o z 
praw a szczeg ó ło w a  nad rozdzia łem  4, o- 
raz ogólna i szczegó łow a  nad rozdzia łem  
5 projektu  K onstytucji  m a  b y ć  p ro w a 
dzona dalej.

K onw ent zg od z ił  s ią  nadto, że 
p rzew o d n iczą cy  kom isji  m ają  praw o z  
w łasnej  in ic ja ty w y  z w o ły w a ć  kom isję  
dla ponow nego  rozpatrzen ia  sp orn ych  
spraw.

Kom isja  k o n sty tu cy jn a  m a zebrać  
Bię w  środę 27 bm. d la  rozpatrzenia,  
popraw ek zg ło szo n y ch  do art. 86 d o ty 
czącego  sk ładu  Senatu. ‘

W y m i a n a  n o t  r a t y f i k a c y j n y c h .
W A R S Z A W A ,  26 p a fd z . (P A T .)  —  

W y d z U l  p ra so w y  m in. apr. zagr. k o m u -  
nit.uiet D n ia  24 bm . m in is te r  spr. zagr. 
o trz y m a ł z M o s * w y  n a s tę p u ją c ą  d e 
peszę: C e n t ra ln y  ro sy ;sk l k o m ita t  w y 
k o n a w c z y  so w .e tó w  ra ty f ik o w a ł tra k ta t
o  p re lim in a r ja ch  p o k o jo w y c h  i ro ze jm le  
z a w a rty  w  R y d z e  dn. 12 p a ź d łie rn U a  
m ię d z y  R o s ją  i U k ra in ą  a  R z e c z p o sp o 
litą  P o lsk ą .  W y m ia n a  ratyfikacji, z god *  
n io  z  u k ład em , 'p o w in n a  n a s tą p ić  w  
L ib a w ie  dn. 2 lis to p ad a . R < .s;a *so w ie cka  
z g łę b o k im  z a d o w o le n ie m  w ita  z a p o 
c z ą tk o w a n ie  s to su n k ó w  p o k o jo w y c h  i 
są s ie d z k ic h  z  P o ls rą .

P o d p isa n o :  C z icze rin .

W  o d p o w ie d z i n a  p o w y ższ ą  depeszę  
m in is te r  spr. za^r- ks. S a p ie h a  w y s ia ł  
depeszę  treśc i następu jącej:

M o sk w a ,  C z icz e r n i R a k o w sk i.  
S e jm  p o lsk i je d n o g ło śn ie  ra ty f i

k o w a ł trb k ta t o  p re lim in a r .a c h  p o k o 
jo w ych  l o  rozedm ie.

G le b o , o  u L m ,  i e  d la  państw ,  
k tó re  d o sz ły  do  p o ro zu m  en ia  o tw ie ra  
się  o k re s  to k o ju  i p o r m ś  n go  rozw oju, 
i  że k ra je  n a sze  b ę d ą  m ogty  s ię  o d d a ć  
dz ie łu  o d b u d o w y  e k o n o m icz n e j d la  d o 
b ra  ca łe j lu d zk ośc i. N a s z  d e le ga t z 
d o k u m e n ta m i ra ty f  k acy jn y m i przybędz ie  
d o  L ib u w y  1 lis to p ad a . P ro p o n u ję  w y 
m ian ę  d o k u m e n tó w  w  d n iu  2 lis to p ad a .

P o d p isa  o: S a o ie n a .

0  J t o n w e n c j ę  p o l s k o - g d a ń s k ą .
Daokoh podpisu konwencji.

•  GDAŃSK 26 października. (PAT)— 
Tutejsza prasa omawiając sytuację w 
Paryżu wytworzoną odmową polskiej 
•delegacji podpisania konwencji pisze, że 
cała nadzieja gdańska polega na Anglji. 
Sprawa gdańsko-polska będzie musiała, 
wejść na porządek dzienny obrad Ligi 
Narodów i musi być oddana do rozsą
dzenia odpowiedniemu sądowi rozjem
czemu, wyznaczonemu przez Ligę Na
rodów.

Rada Ambasadorów.
PARYŻ 26 paźdź. (PAT)— Havas. 

Dziś rano odbyła się konferencja Am
basadorów pod jyrzewodnictwem Carn1 
bona. Komunikatu urzędowego nie wy
dano. Konferencja badała sprawę nie
porozumień pomiędzy delegacją polską 
a gdańską.

Anfilja popiera Niemców gdańskich.
GDAŃSK 26 X. (PAT.) Tutejsze 

dzienniki donoszą z Paryża, że przed
stawiciel Anglji oświadczył, że o 
jakichkolwiek zasadniczych zmia
nach w projekcie konwencji nie może 
być mowy. Delegacja polska zwró
ciła się do delegacji gdańskiej z 
prośbą o wyznaczenie rzeczoznaw
ców dla przeprowadzenia zmiany 
konwencji. Delegacja gdańska po
zostaje na swym poprzedniem stano
wisku nie czynienia żadnych zmian 
w projekcie konwencji. Zawiado
miła o tem [delegację polską 1 od
mówiła dalszych rokowań.
D ehgacja  gdańska wyjeżdża z  Paryża.

GDAŃSK 26 X. (PAT.) Dele
gacja gdańska poczyniła przygoto

wania do wyjazdu. W razie gdyby 
delegącja polska dalej nie zgadzała 
się n'a podpisanie konwencji, dele
gacja gdańska zaprotestuje przeciw 
temu i opuści Paryż.

Ks. S ap ie ha  o Gdańsku.
LJON 26 października. (PAT). — 

Radjo. „Temps* ogłasza następujące 
oświadczenie polskiego min. spr. zagr. 
ks. Sapiehy w sprawie gdańskiej. Ści
słe wykonanie traktatu  wersalskiego jest 
niezbędnem dla strzeżenia wzajemnych 
interesów Gdańska i Polski, jako też dla 
ochrony interesów państw koalicyjnych. 
Rzeczywista administracja portu i kon- 

, trola dróg wodnych i komunikacyjnych 
łączących ten port z Polską stanowi jedy
ną gwarancję, że w razie komplikacji 
międzynarodowych Polska nie będzie 
odcięta od swoich sojuszników na za
chodzie.

Z punktu widzenia gospodarczego 
administracja portu daje Niemcom pew
ność, że rozwój Gdańska i jego okolicy 
będzie zapewniony.

Wreszcie załatwianie spraw zagra
n icz n y c h  wolnego miasta Gdańska przez 
Polskę pociąga za sobą ten skutek, że 
wolne m. Gdańsk nie będzie, jak  to mia
ło miejsce podczas inwazji bolszewickiej 
centrem , machinacji zagranicznych, skie
ro w a n y c h  przeciw Polsce.

Bezpośredn ia  ro kow an ia .
GDAŃSK, 26 października (Pat) 

Rada ambasadorów opowie się za 
podjęciem bezpośrednich rokowań 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. De
legacja gdańska niema ochoty zmie
nić swego stanowiska covdo poczy
nienia jakichkolwiek zmian w kon
wencji opracowanej przez komisję 
Rady ambasadorów.

K rot chwila w 3 akt. B. K atarw y. (ceny zwyo r 

*
Rozejm  pam iędzy b o ls zew i

kam i a  P e ilu rą .
WARSZAWA, 26 października 

(wł). Dzisiejszy „Kurjer Poranny“ 
donosi: Rząd polski otrzymał wczo
raj oficjalną wiadomość, iż między 
bolszewikami a Petlifrą został za
warty rozejm. Z tą chwilą na ca
łym froncie wschodnim walki ustały.

Komunikaty ukraińskie,
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  26 p sź  ¡z. K o m u n ik a t  
arm ji u k ra iń sk ie j z dn. 24 bm . m ó w i m. 
in.: W c z o ra j no  o d c in e k  jednej z d y 
w izji p rz y b y ła  d e le ga c ja  bo lsze w ick a ,  
k tó ra  w y je c h a ła  d o  P ło sk iro w a .  W e d łu g  
d o n ie s ie ń  w y w ia d o w c ó w  n iep rzy jac ie l 
o p u ś c i  Z m e ry n k ę  i w y c o fa ł s ię  na  
w sch ó d .

K o m u n ik a t  z d n ia  25 bm . op iew a:  
N a  c a ły m  fron cie  w o jsk  Lud. Rep. U* 
k ra iń sk ie j w o jsk a  n a sze  z a c h o w u ją  się  
z go d n ie  z w a ru n k a m i rozejm u. W  o» 
k o lic a c h  no  w sc h ó d  o d  L ity n ia , b o lsze 
w icy  toczą  w ó lk i z o d d z ia łe m  p o w sta ń 
ców , lic z ą cy m  d o  4 ty s ię c y  ludzi.

Bolszewickie komisje rozjemcza.
W A R S Z A W A ,  26 p aźd z ie rn ika  (wł). 

Z  fro n tu  p o lsk ie g o  o trz y m a n o  w czoraj 
w ia d o m o ść ,  iż n a  k ilku  o d c in k a ch  zja
w iły  s ię  b o lsze w ick ie  k o m is je  rozjem cze  
k tó re  w  m y ś l tra k ta tu  m ają  c z u w a ć  nad  
d o p e łn ie n ie m  je go  w aru n ków .

Komisja porozumiewawcza 
w Baranowiczach.

W A R S Z A W A ,  26 p aźd z ie rn ika  (wł). 
Z a k o ń c z o n o  w  B a ra n o w ic z a c h  o b ra d y  
p o lsk o -ro sy jsk o -u k ra iń sk le j  k o m is j i p o 
rozu m iew aw cze j, u tw orzon e j na  p ro p o -  
zycję  n a c z e ln e go  d o w ó d z tw a  w o jsk  p o l
sk ic h  w  c e lu  o p ra c o w a n ia  sz c z e g ó ło w e 
g o  p u n k tu  V I I I - g o  p re lim in a rjó w  poko«  
jow ych , o ra z  sz c z e gó ło w e go  ro zw ażen ia  
w a ru n k ó w  rozejm u. W o jsk o w o ść  p o lsk ą  
re p re ze n to w a li pu łk. szt. jen. R y b a k ,  
Jako p rze w o d n iczący  de legacji, o raz  
cz ło n ko w ie : mjr. F ra n k -W isz n ie w sk l,  mjr. 
s z t  jen. R ow eck i, por. adt. s z t  jen. M o 
szyń sk i, ppor. C h o d o r  i sz c r.-o ch o tn ik  
prof. dr. K o m a rn ick i.

D e le gac ji so w ie ck ie j p rze w o d n iczy ł 
k o m isa rz  Szu tk o , a  c z ło n k a m i jej byli: 
b. c a r sk i je n e ra ł O g o r o d n ik o w  i k o 
m isarze : B u d k ie w ic z  (p o lak ) i H a n a  
(łotysz).

O b ra d y  ro zp o c z ę ły  się  dn. 18 b. m. 
T e m a te m  o b ra d  b y ło  sp o rząd ze n ie  in* 
s tru k c jl d la  przew idz iane j przez u k ła d  
ry sk i m ie szan e j k o m isj i rozjem cze}, 
o ra z  n a w iąz an ie  łą cz n o śc i.  D e le g a c ja  
p o ls k a  z d o ła ła  p o m y ś ln ie  p rze p ro w ad z ić  
w sz y stk ie  w y su n ię te  przez n ią  p o stu la ty .

Śmierć kró la  greckiego.
A T E N Y  26 października (P A T .) D z l l  

k ró l g ie c k i umarł.
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Ć W IC Z E N IE  G R A M A T Y C Z N E
Ileż uroku ma .MUjonówka“ 1 .
Więcej niż panna, mężatka, wdówka!
Szuka wciąż względów u „Miljonówki“
Młodzian, spragniony dużej gotówki—
I szczerze wdzięczny jest „Miljonówce-,
Że się dla niego chowa w kryjówce.
Z serca ukochał już „MUjonówkę“
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkę!
— Przyjdź kuslclelko, przyjdź „MiljonówkoM 
Takie wciąż słodkie szepce jej słówko

•V  _
— Będę się szczycił swą „Miljonówką“
Przed każdą piękną kobiecą główką 1“
I póty marzył o „Miljonówce“
Aż wygrał wielki los na premjówcel

0 konwencję p o l s k o - g d a ń s k ą .

zmz

m z

Sprawa ustalenia stosunku m* 
Gdańska do Państwa Polskiego—sta
ła się niezwykle aktualną i wyma
gała uregulowania od chwili odro
dzenia się naszej państwowości. Ile
kroć bowiem ktokolwiek zastanawia 
8'ę* nad temi warunkami, w jakich 
Polska i politycznie i gospodarczo 
może się rozwijać—ten zatrzymać 
się musi nad zagadnieniem ujścia 
Wisły i sprawą m. Gdańska. I wy
starczy przyjrzeć się mapie, aby 
zrozumieć, że Polska bez dostępu 
swobodnego do morza, będzie pro
wadziła byt nienaturalny, bo w po
rozumiewaniu się ze szerokim światem 
skazana będzie na łaskę i niełaskę 
swoich sąsiadów. Że Polska musi 
wutć swobodę ruchów w Gdańsku, 

>ry jest naturalnym jej portem 
handlowym—zrozumiały to państwa 
koalicyjne. I dlatego w Traktacie 
Wersalskim ustaliły w ogólnych li- 
njach stosunek Gdańska do Polski 
w ten sposób, że wyraźnie uznały 
prawa suwerenne polskie nad obsza
rem miasta i portu gdańskiego. Ko
alicja nie uczyniła tego z miłości 
ku nam, ale z tego elementarnego 
przeświadczenia, że z chwilą gdy 
Pilska powstaje do samodzielnego 
życia, musi uzyskać takie warunki, 
klóreby jej pozwoliły rozwijać się 
normalnie, a nie zmuszały do wege
tacji, do duszenia się przez odcięcie 
od morza. Najprostszem rozwiąza
nym sprawy byłoby włączenie Gdań
ska do granic Rzeczypospolitej Pol
skiej. Niestety, na przeszkodzie te
mu stanęła ta okoliczność, że 
w Gdańsku aczkolwiek leży on geogra- 
f '•.znie »a ziemi polskiej, większość 
mieszkańeów przyznaje się do naro
dowości niemieckiej. W myśl zasa
dy o samostanowieniu narodów—ko
alicja nie chciała narzucać państwo
wości polskiej mieszkańcom Gdań
ska. Wybrała drogę inną. Utwo
rzyła z Gdańska miasto wolne z 
szeroką wewnętrzną autonomją pod 
protektoratem Państwa Polskiego, a 
pod moralną opieką Związku Naro
dów. Komisarz Naczelny Związku 
Narodów, stale przebywający w 
Gdańsku miał być pośrednikiem i 
rozjemcą w razie możliwych zatar
gów między Polską a-Gdańskiem.

Artykuł 104 Traktatu Wersal
skiego tak określał ogólnie stosunek 
Gdańska do Polski:

Pomiędzy Rządem Polskim, a 
Wolnem Miastem Gdańskiem zawar
ta zostanie konwencja (umo r̂a): w 
nłożeniu jej brzmienia zobowiązują 
się pośredniczyć Główne Mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone; ©- 
trzyma ona moc obowiązującą je

dnocześni o z ukonstytuowaniem się 
Wolnego Miasta. Gdańska.

Konwencja ta włączy Wolne 
Miasto Gdańsk do obszaru objętego 
polską granicą celną i zapewni usta
nowienie w porcie strefy wolnej;

zapewni Polsce bez żadnych za
strzeżeń swobodne używanie i ko
rzystanie z dróg wodnych, doków, 
basenów, nadbrzeży i innych bud#w- 
li na terytorjum Wolnego Miasta, 
koniecznych dla przywozu i wywo
zu Polski;

zapewni Polsce nadzór i zarząd 
Wisły i całej sieci kolejowej w gra
nicach Wolnego Miasta, z wyjątkiem 
tramwajów i innych kolei, służących 
głównie potrzebom Wolnego Miasta, 
jako też nadzór i zarząd komunika
cji pocztowych, telegraficznych i te-1 
lefonicznych między Polską i portem 
gdańskim;

zapewni Polsce prawo rozwija
nia i ulepszania dróg wodnych, do
ków, basenów, nadbrzeży, kolei że
laznych i innych budowli i środków 
komunikacji wyżej wzmiankowanych 
oraz prawo wydzierżawiania lub na
bywania w |ym celu na odpowied
nich warunkach koniecznych tere
nów i wszelkiej własności; T"" 

zapewni iż żadne różnice nie 
będą czynione w Wolnem Mieście 
Gdańsku na niekorzyść obywateli 
polskich i innych osób poi «kiego po- • 
chodzenia lub mówiących po polsku;

zapewni prowadzenie Bpraw za
granicznych Wolnego Miasta Gdań
ska oraz ochronę jego obywateli za
granicą przez Rząd polski.

Oczywiście, że te ogólne prze
pisy Traktatu Wersalskiego nie mo
gły wystarczy! dla uregulowania 
zawikłanych stosunków polityczno* 
społeczno-gospodarczych obu zainte
resowanych stron. Traktat przewi
dywał ułożenie pod nadzorem Ko
alicji—specjalnej umowy, w której > 
uwzględnione byłyby szczegółowo 
granice zależności Gdańska od Pol
ski.

Teraz właśnie w Paryżu spra
wa ta ma być ostatecznie rozstrzy
gnięta. Jak wiadomo rząd nasz i 
zarząd m. Gdańska przedstawiły Ra
dzie Ambasadorów własne projekty 
konwencji, ¿aden jednak z tych 
projektów nie uzyskał aprobaty Ra
dy Ambasadorów, która wysunęła 
projekt własny. Projekt ten jednak 
tak odbiegał od zasadniczych posta
nowień i d*o)ta .Traktatu Wersal
skiego, że delegaci polscy nie mo
gli go uznad i podpisać w imieniu 
Rządu Polskiego. Delegaoi nasi u- 
zasadniają swą odmowę tem, że 
konwencja proponowana jako nie
z g o d n a  z Traktatem Wersalskim—jest

krzywdząca dla Polski, dlatego że 
nie zapewnia naszemu Państwu swo
bodnego używania portu, uniemożli
wia powstanie polskiej floty hand
lowej, oraz odcina nas od morza. 
Projekt konwencji polsko-gdańskiej 
według redakcji Rady Ambasadorów 
jest wyraźnie wymierzony przeciw 
Polsce, a ma rzekomo na widoku 
interesy Gaańska, w rzeczywistości 
jednak odpowiada tylko interesom 
Niemiec.

I nie należy się temu zbytnio 
dziwić.

W Anglji jest grupa polityków 
a nawet wśród samego społeczeń
stwa angielskiego są prądy życzli
wie usposobione dla Niemców. Ko
ła te uznają Traktat Wersalski za 
zbyt niesprawiedliwy i za bardzo 
krzywdzący Niemców. Wyrazem 
tych kół filo - niemieckich w . Anglji 
była działalność w Gdańsku Komi
sarza Związku Narodów sir Towera, 
który był zdecydowanym sprzymie
rzeńcem i obrońcą Niemców gdań

skich z wielkiem uszczerbkiem ży
wotnych interesów polskich na te- 
Yenie Gdańska. Jeżeli wysunięta 
przez Radę Ambasadorów konwen
cja polsko-gdańska jest dla nas nie
korzystna, to należy w tem widzieć 
rękę angielską. Anglja nie może 
nam darować, że wbrew jej woli 
zawieramy pokój z bolszewikami, 
rozszerzając nasze granice poza 
wyznaczoną nam przez Anglję linję, 
że słowem wbrew rachubom Anglji 
chcemy być państwem niezależnem, 
chcemy odgrywać na Wschodzie 
Europy rozstrzygającą rolę. Za tę 
zupełnie zresztą naturalną i uspra
wiedliwioną chęć prowadzenia sa
modzielnej polityki—czekają nas ze 
strony Anglji wielkie trudności. 
Pierwsza z nich—to sprawa Gdań
ska. I wielkiego trzeba będzie, spry
tu i nielada zachodu, aby sprawę 
Gdańska pomyślnie dla nas rozstrzy- 
gnąćl

Cle su.

S tr a jk  w  Anglji
A n g lia  p rzeżyw i obecnie groźny strajk 

w ig low y, który nu że  m ieć poważne na
stępstwa. Strajn oprócz c h a n  eteru ekono
m icznego  m i zabarw ienie polityczne. Z o *  
s te j; bn w zw iązku z akc ą kół lew icowo- 
soc ia listycznycti w  celu w yw ołan ia  rewo- 
lucił. D o  p tw n e go  stopn ia da się stw ier
dzić, że strajk obecuy jrst  owac.Mn agita
cji delegatów  rosyjskich, prowadzących  
rokow ania handlow a z L lo y d  G io rge m .  
Przyw ódcy ta rn ików , przystępując do straj
ku, w ysunęli dwa hasła: 1) unarodow ienie  
kopalń, które się sprow adza do  objęcia  
ich przez zorgan izow anych  robotników; 
«) obniżenie cen węgla d la  zużycia dom o
wego, 3) podw yżka płac. Ponieważ ceny 
w ę gh  w A ;gl i od czasu wo|ny reguluje  
rząd, przeto strajk Ostrzem *wem skiero
wany był nie tyle przeciw kapitalistom , 
ile przeciw rządowi. O a n iie n ie  zaś cen 
w ęgla i jednoczesno podw yższenie płac  
gurn ikom  da łoby  się przeprowadzić tylko  
ze szkody skarbu państwa. A ig l j a  bowiem  
za w yw ożony za granicę węgiel pobiera 
zaacznie wyższe ceny, niż na rynku we
wnętrznym. Z  tego źródła państw o ma po
kaźny dochód w sum  e GG m ilionów  fun
tów  szterl.ngów. Przyjęcie żądań gó rn i
ków  zm usiłoby  rząd do  pokrycia niedo
boru budżetowego nowem i podatkam i. 
D la te go  to w toku rokow ań gó rn icy  wy
rzekli się żądania obniżenia cen węgla. 
Teraz cliodzi ty lko  o  podniesienie zarob
ków.

Rząd  i w łaścic  ele kopa lń  uzależnia
ją podwyżkę od zw.ększertia się w ydajno
ści pracy. Spraw a się w ik ła ła  przez to, że 

. to powiększenie w ydajnoś.i m ia ło  być ba
dane i stw ierdzone nie w poszczególnych  
okręgach, a l*  w  całej A n g lji.  G ó rn icy  na 
to się zgodzić  nie chcieli, gd yż  stwierdze
nie pow iększenia się w ydajności w całym  
kraiu jest rzeczą nadzw yczaj trndną, a

przytem gó rn icy  obaw iali się, ie  praco
daw cy nie bęcią w spółdz ia ła li w techni
cznych zarządzeniach w kierunku w ydaj
ności pracy.

Strajk  więc- zosta ł proklam ow any. 
Jest on k lęską ekonom iczną dla A  i^ lj.  
Z  braku wę>»h w całych  okręgach sta ą 
zakłady przem ysłowe. Setk i tysięcy ro^o- 
tn ifó w  pozostają bez pracy. Jeżeli strajk  
trw *ć będzie przez 6 tygodni, to liczba  
bezrobotnych dojść może liczby 8 m iłjo- 
nów. Z  pow odu zatam ow ania wywozu wę
g la  za granicę, straty w dochodach pań
stwowych są kolosalne, powięk.-zą się ona  
jednak z powodu konieczności wydawatwa 
przez rząd w sparć  pozbaw ianym  przez 
strajk pracy. Następstw em  strajku będzie 
wzrost drożyzny p>oduktów  pierwszej po* 
trzeby.

Inne  związki n aogó ł zachowują się  
wobec straiku z rezerwą. N .w c t  zw ązana 
z górn ikam i sojuszem  zw iązki kolejarzy i 
robota ikó  </ transportow ych wstrzymują się. 
z proklam ow aniem  strajku do ostateczne
g o  m»mzntu. K ie row aik  związku koc ia rzy ,  
Tnom aa, powiedział, źe w strajku cJ&eCaym 
nie chodzi o rozstrzygnięcie wał«. Brędj.y 
kapitałem  i pracą, lecz o  byt państwa.

W yrob ien ie  polityczne i obyw atelskie  
robotników  angie lsk ich  powstrzym uje ich  
od wystąpień gw ałtow nych. Sam i g ó . a k y  
strajkujący nie zdradzają sk łon nośc i do  
w ystąpień rew olucyjnych i m il;onow y  
strajk ma dotąd przebieg spokojny, che- 
ciaż żyw io ły  skrajne lew icow o-rtw olucyjae  
nie przestają działać, chcąc przerzucić 
strajk na inne gałęzie pracy. Z u ó w n o  rząd, 
jak i przyw ódcy gó rn ików  szukają spo so 
bu zakończenia tego ru jnu jącego  bezre- 
bocia. O statn ie  w iadom ości donoszą, źe 
strajk zostanie istotn ie niebaw em  z likw i
dow any. e. r.

W  im Hjl w Mmii
W. M7«>*i<awie w '« a l l  M u z . P rzem . 

i R o ln ic tw a  o d b y ł s ię  W iec N a ro d o w e j  
Partji R obo tn icze j. P o  sp ra w o z d a n iu  
p o s ła  W a sz k ie w icz a  z o b ra d  w  R ydze  i 
p a n a  T a b o ra  ze Ś lą s k a ,  zebra.d  u ch w a 
lili n a s tę p u ją c *  rezo lucję :

W tec  2,000 czł. i  s y m p a ty k ó w  w  
W a rsza w ie , n a  sa li M u z. Przem . i R o l
n ic tw a  po  w y s łu c h a n iu  re fe ratu  o  obec
nej sy tu a c ji n a  G . Ś lą sk u ,  w yraża  s ło w a  
n a jgorę tsze j sym p atji i uznan ia  b ra c io m  
Ś lą z a k o m  za  ic h  p racę  o w o c n ą  pode j
m o w a n ą  d la  z jed n oczen ia  P ia s to w sk ie j  
z iem i Ś lą sk ie j  s  R ze cz p o sp o litą  P o lsk ą  
i życzy  ro d a k o m  Ś lą z a k o m  p o w o d ze n ia  
w  da lsze ) w a lce , k tó ra  m u s i s ię  » koń 
czyć, jak  w  to  n ie z ło m n ie  w ierzym y, 
zw yc ię stw em  lu d n o śc i G ó rn o -S lą t ic ie i.  
N a d to  zeb ran i z w ra ca ją  s ię  d o  N a c z e l
n ik a  P a ń stw a  i p rezyden ta  m in is tró w  s  
p ro śb ą  o  pod jęc ie  na jen erg ięzn ie }ssych  
s ta ra ń  w  c e lu  n ie d o p u sz cze n ia  d o  g ło 
so w a n ia  e m ig ra n tó w  p rze b yw ających  w 
N ie m cze ch , jako też  w  c e lu  p rzysp ie sza *  
n io  te rm in u  p leb iscy tu .

■»—  *  %

PsMce Dismo „Praco“.

Rozmowa z dygnitarzem 
sowieckim.

O soba, zajm nfąca w ysokie Stanow isko  
w  b ierar-h ji sow ieckiej R o s  i, z łoży ła  na
stępujące ośw iadczeni«, które po doko aa - 
niu  drobnych poprawek i zm ian redakcyj
nych w kió ice  będzie opublikow ane z w ska
zaniem jej nazw iska.

Rosja  bardzo p ragn ie  pokojn. Jest 
jednak u sposob iona  nader sceptyczni« co  
d o  zam iarów  Po lsk i. Ententa, a w szcze
gó ln ośc i Francja, stara się zwalczać wszel* 
kiem i środkam i Rosję  Sow iecką. Rząd  ro1 
śy jsk i podejrzewa, źe P o lska  pozw oli się 
nżyc jako  pow oła«  narzędzie Francji w 
tej akcji. N ajb l.źsza przysz łość  pakaźe  
na przykładzie "stosunku P o lsk i do  Petlu- 
ry, W rangla, Saw iakow a, który obecnie  
s ie d li w W arszaw ie, {akie są  istetae za* 
m iary Po lsk i. Rząd  Sow ieck i z natury  
swej ła d n y c h  zaborczych zam iarów  M e  m a ,
o czara św iadczy m iędzy innem i n z n n io  
baz zastrzeżeń n iepod legło śc i w szystkich  
państw, które się  od  R osji oddzie liły  i nie- 
praktykow any w  dziejach tryb  likw idacji 
daw nago  państw ow ego w spółżycia*'

C o  się  tyczy sto sun ków  o kan oa icz *  
nycb, to R osji na stosunkach  z P o lską  za
leży daleko  m niej n iś  naodw rdi. Daleko  
bardci«} atrakcyjne d la  R c s ii  sa  stosu u W

*
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STOWARZYSZENIE HANDLOWCÓW POLSKICH.
O D CZYT  p o s ła  L. W A SZK IEW IC ZA ,
— członka delegacji pokojowej polskiej —

O Traktacie Ryskim
odbędzie się w  czw artek , dn. 2 8  p r id z iern ik a  r. b.,
o godz. 8 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia Handlowców Polskich,

Piotrkowska JSS 108.
B ile ty  w cześniej s ą  do n a b y c ia  w  k an ce la rji S to w arzy sze n ia , od  6 ej 
do  9-ej w ieczór, z aś w  d n iu  o d cz y tu  p rz y  w e jśc iu  n a  sa lą . —  —

z Angljq,- N iem cam i, a lbo  Stan am i Zjedno« 
czonemi. Z  t,ch  krajów  mo^e otrzym ać 
Rosja: lokom otyw y, m aszyny, i przy ich  
pom ocy uruchom ić przemysł. P o lska  w 
tej dziedzin ie jako dostawca,, m a niew iel
ki* naczenie. Rosja  jednak w  celu u grun - 
U waMia pokoju chętnie naw iązałaby sto- 
sun i gospodarcze z P o lsk ą  i zaw arłaby  
um ow y o nym ian ie  towarów. N ie  przy
stąp iłaby  jednak do  nich wcześniej, n im by  
się upewniła, że z im ia ry  P o lsk i są poko 
jowe. O statn i w ypadek z gen. Ż e lig o w 
sk im  budzi podeirzenia, czy w  innem  
m iejscu nie nastąp ią  w ypadk i analogiczne. 
W  tej atmosferze, sądzę, te  rząd mój u- 
ważać bqd;le naw iązanie kontaktu go sp o 
darczego  za przedwczesne.

W reszcie m ogę  zapewnić, ie  w  ten- 
fV nc  ach m ojego rz^du p is  1 2 /  m ieszanie
f.ie u > wewn , ir rn v rh sto sunków  innych

krajów. U w ażam y, ie  rewolucji n igdz ie  
rooić nie m o/na. Rewolucje wybuchają, 
gd y  dojrzewają w arunki objektywne ich 
realizacji. Chetnie w.tamy fakty, zwiastu- 
jące zbliżanie się  rewolucji, jednak w cha
rakterze biernych widzów.

Zadan iem  przedstaw icieli naszego  
rządu za gran icą  Jest podtrzym yw anie  naj
bardziej przyjaznych sto sun ków  z krajam i, 
w których są akredytow ani i naw iązyw a
nie stosunków  gospodarczych. Sam o  przez 
się ro z u m ie 's ;ę, że przyjęte zobow iązania  
rząd b id z ie  sk rupu la tn ie  wypełniał. A n u -
1 ic;a pewnych zobow iązań C ira tu  m iała na 
celu podkreślenie zasad liczego  sto sunku  
do  tych zobow iąrań. Zobow iązan ia  zaś 
Rządu  Sow ieck iego  wobec państw  burżu- 
azyjnych są d la  nas oczyw iście  obow iązu 
jące, gdyż  są przez nas zaciągnięte.

a p r  o r z ą c y jn e .
K la e u m la n n o * 6  p a w n y o h  r i t i n l l t i w .

(o C e ch  m a jstró w  rze źn iczych  
w oboe u ch y le n ia  cen m a k sy m a ln y c h  
przez K o m isję  A p ro w iz a c y jn ą  w  dn iu
14 bm. p rze d sta w ił sw ój cennik, k tó ry  
m a g is t r a t  zatw ierdził.

T y m c z a se m  te najdale j idące  u stę p 
o w a  na rzecz rzeżn ików  z rozu m iano  
..ostały w brew  intoncjom , p o n ie w aż  n ie 
k tó rzy  rzeźn icy  w y ła m u ją  s ię  z so l id a r 
n o śc i cechow ej i w  ce lach  sp e k u la c y j
n y ch  ju ż  p rzo k raczą ją  aw oje w ła sn o  eo
ny, pob ierając, j a k  k tó ry  i j a k  gd z ie  
nadm iern o  w po jęc iu  sa m e go  cechu  ceny  
s ło n in y , m i^ sa  łu b  w yrobów .

W in ą  je d yn io  k o n su m e n tó w  b y ło b y  
d a lsze  to le row an ie  tej bezcze ln ośc i je d 
n o ste k  z g ro n a  rzeżn ików , lecz  k o n su 
m enci, b o jąc  się, żo rz e źn ik  o dm ów i 
sp rz e d aż y  m ię sa  w o gó le  tym , co  m u  nie  
z a p ła c ą  ty le, ilo  on  zażąda, n ie  re a gu ją  
w ca le  i p ła c ą c  w yższe  eony bez sz e m 
ran ia , sta ją  s>ę tem  sam e m  sp ó ln ik a m i  
i  w sp ó łw in n y m i p a sk a r z y  i  l ic h w ia rz y  
ż yw n o śc io w ych .

J e d y n ą  d ro g ą  o b ro n y  je s t  m e ld o 
w an ie  o |w szelkim  w y z y s k u  U rz ę d o w i 
W a lk i  z lich w ą , k tó ry  w  ty m  w y p a d k u  
i& sto su je  p rz y k ła d n e  i  z a stra sza jące  
k o ry .

O  e a a a tk  a a k t y H a t a r .

(k ) D o  p rz e w o d n icz ą c e go  K o m is j i  
ft^ row izacy in e j p rzy  M a g is t r a c ie  p rę ty -  
« łiP tr  R  e w s ie 2o  zawróciła ale d e le c a c o

re s ta u ra to ró w  w  sp raw ie  ce n n ik a  m a k -  
aym alnego . Dete^ac-ja z o b o w  ą z a ła  się  
p iśm ie n n ie  w y d a w a ć  o b ia d y  I-e j k a te 
go r ii po  ce n ie  o b o w ;azu  ące j w  W a rsz a 
w ie, m ian o w ic ie  po  30 m orek. C e n a  ta  
z o s ta ła  zaak cep to w an a , >« o d p is  decyzji 
re s ta u ra to ró w  p rze s ia n o  U rzę d o w i w a lk i 
z lic h w ą  io  w iad o m o śc i.

N a le ż y  zazn aczyć, że p ie rw o tn y  
ce n n ik  n a  p ro d u k ty  apożyw cae  z o s ta ł  
u c h y lo n y  p rzez  K o m is j i  A p ro w jzacy jn ą  
n a  m ie s ią c , ty tu łe m  próby. G d y b y  w  
c ią g u  te g o  c z a su  ce n y  zaczę ły  s ig  p o d 
n o s ić  bez  u sp ra w ie d liw io n y c h  przyczyn . 
K o m is ja  A p ro w .z a cy jn a  b ęd z ie  z m u sz o 
n a  d o  z a s to so w a n ia  ś ro d k ó w  re p re sy j
nych.

W alka  s  ll« h w q .
(o) N a c z e ln ik  O k rę go w e go  U rzę d u  

w a lk i z lic h w ą  w  Ło d z i, dr. A lb in  G r a 
b o w sk i z a in ic jo w a ł u tw orzen ie  specjalnej 
p la c ó w k i spo łecznej do  w a lk i z ro sn ą cą  
s ta le  d rożyzną, przez p o w o łan ie  do tej 
w a lk i  trzeźw ie jszych  c zy n n ik ó w  sp o łe 
cznych , j a k  d z ia ła c z y  k o o p e ra ty s ty c z -  
n ych , sąd o w n ik ów , p rze d sta w ic ie li in s ty 
tucji zaw -ódow yeh ro b o tn ic z yc h  i  sp o łe -  
c zn o -o b yw ate łsk ich .

M o ty w e m  do tego  ap e lu  je st  n o w a  
f a la  d rożyzn y, k tó ra  n a p ły w a  po  zn ie 
s ie n iu  cen n ikó w  m a k sy m a ln y c h  przez  
K o m is ję  A p ro w iz a c y in ą  p rz y  p re z y d e n 
c ie  m ia s ta  i ap ro b o w a n iu  przez n ią  oen, 
p o d a n y c h  przez  p ie k a rz y  i  rzeżn ików .

liiiniia iip .
Kalendarzyk.

Iwona 
Szymona

Wschód słońca, 
Zachód ,
Wschód księżyca 
Zachód

0  m. 48 
4  m. 89

4  m. 33 
fi m. 25

Z życia ottsnlzacjl 1L P. R. ,
B a c z n o ś ć ,  D z i e l n i c a  W o d n a  I

W  czw artek, o  godz. 7  w iecz., w  
K lu b ie  N P R .  (P H tr k o w a k a  91), o d b ę d z ie  
się  zeb ran ie  z a rz ą d u  d z ie ln ico w e go  w ra z  
s  d z ie się tn ikam i. W a zy sc y  c z ło n k o w ie  
za rz ąd u  o b o w ią z k o w o  ¡w inn i s ię  s ta w ić .

Ze Zulgzkjtd I Stowarzyszeń
2  K o ł a  Ł ó d z k i e g o  T .  N. S .  W .

P o s ie d zo n ie  se k cji m atem atyczn e j  
w e środ ę  o g. 8 w. R e fe ra t dyr. K . W i 
śn ie w sk ie go : „ T ry g o so m e tr ja  k u lis t a  
m eto d ą  C a e sa re g o “.

Tem, muzyka 1 sztuki
T e a t r  P o ls k i ,

D z is ia j sam otn ik  fp ó ło o co y , m istrz i  
g łęb ok i znaw ca duszy ludzkiej u k a łe  tra
gedię kobiety w interpretacji N . S ien n ic 
kiej (Hedda Gab ler) pod  wodzą reżyser
sk ą  A . W ę g u tk i  i na tle dekoracji na* 
stiojew ej A. Pronaszki. C e n y  m iejsc  
zniżone.

W e  czwartek i piątek ukaże się  cza- 
ra jący  p . U i w  s “, który w interpretacji p. 
Jarkow«kiej podb ił serca pub liczności i 
w stępnym  bojem  w yw alczył sob ie  nieprze
ciętne po «rodzenie.

W niedzie lą po  poł. o godz. 3  po ł. 
cenach popu larnych  prem iera m elodram a
tu R au  p a c ia  .M ły n a rz  i  jego  G ó rk a 4 na

tle nowych dekoracji z ilustracją m uzy
czną i p rsy  udziale licznych statystów  
(pochód duchów  n a  cmentarzu). O  godz. 
8 wiecz. „U rw is* z p. Jarkow ską  uroczą 
reprezentantką tytułowej roli.

K o n c e r t  w K lah io  O f i c a r a k lm .
S ta ran ie m  Ref. K u lt .  O św iat. D - tw a  

M ia s ta ,  odbędz ie  s ię  kon cert i z a b a w a  
to w a rz y sk a  d la  oficerów, ic h  ro d z in  i 
w p ro w a d z o n y ch  g o śc i w  K lu b ie  O ficer
s k im  (ul. Z ie lo n a  20) w  środę, d n ia  27 
bm . o g. 20.30.

W e jśc ie  d la  oficerów  i u rzę d n ik ó w  
w o jsk o w y ch  bezp łatne, d la  w p ro w ad z o 
n y c h  g o śc i m k. 5. B ę d ą  rów n ież  sp rz e 
d aw an o  p ro g ra m y  n a  ce lo  U n iw e rsy te tu  
Ż o łn ie rsk ie go .

U ara  S l a o c o r y  Olgi D e im o n d ,
S łyn n a  tancerka k lasyczna O lg a  De* 

sm ond, którą przed trzema laty publicz
ność nssza  tak entuzjastyczn e przyjm o
wała. wystąp; dw ukrotnie w Łodzi, a m ia 
nowicie w sob  tę dn. 30 i niedzielę dn. 
31 b. m. w sah  koncertowej.

rZ miasta.
B a t a ljo n y  R z e c z y p o sp o lite j .

Jak dow iadujem y s i“, szko ły  pod
chorążych w W arszaw ie  i Bydgoszczy , 
których w ychow ańcy w ogrom nej ilo śc i 
p o legli w c iu sie  walk ostatnich, otrzym a
ją, jako odznaczenie nazw y „Bata ljonów  
Krzeczypospolitej* —  p erw szy *w  W arsza 
wie, d ru g i w  Bydgoszczy .

2  I O d d z ia łu  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o .
Komenda I-go Oddziału Związku 

Strzeleckiego wzywa przedstawicieli 
dzielnic NPR na zebranie, nnijace się 
odbyć w czwartek, dn. 28 bm., o g. 7 i 
pół wiecz., w lokalu przy ul. Piotrkow
skiej 01.

Zebranie Zarządu Oddziału odbę
dzie się w piątok, du. 29 bm., o g. 7 i 
pół wiecz. w lokalu przy ul. Piotrkow
skiej 91. Konieczna jest obecność wszy
stkich członków Zarzi^du.

Z U n lw e r s j% : tu  p o w s z e c h n e g o .

W  piątek: od 7— 3 K on ar N o w ic k i 
w y g ło s i prelekcję p.t. n Z .  K ra s iń sk i jako  
poeta ru m “; od 7—8 p. K 'm p n e r—Serai- 
narjum  (sala B ) ,  od 8— 9 tenże prelegent 
„Zbrodn ia  a przestępstw o".

W  s botę: od 7— 9 J. N. M ille r  ,K r ó I-  
D u c h *  S łow ack iego.

Z n a o z k i  C c e fw o n o g o  K r z y ż a .

(k ) S p rz e d a ż ą  zn acz k ó w  C z e rw o n e 
g o  K rz yż a  w  ak le p acb  łó d z k ic h  za ję ła  
alę L ig a  A k ad e m ick a , k tó re i c z ło n k in ie  
w  śro d ę  i c zw arte k  b i* £ ą c e g o  ty g o d n ia  
b ę d ą  o b ch o d z iły  s is lepy  n a  w szystk icn  
g łó w n ych  arte rjach  n a sz e go  m ia sta .

P rz y p o m in a m y , że z n acz k i te s łu ż ą  
d la  na lep .arn a  n a  p a cz k a ch  n a  k o sz t  
kl.jenteli, p rzyczem . n a  paczkach  w a rto 
śc i o d  m k. lu — ol) n a le p ian e  b y ć  w in n y  
znaczki 50 fen., n a  p acz k ach  w a rto śc i 
5 ) -— 100 m k. —  1 mk., za  każdych  d s l-  
azych  JOU —  1 m k. W  sk le p ach , w  któ^  
ry c h  znaczk i s ą  już s to so w a n e , K iijente- 
ła  p rzyjm uje  je b e z  żad n e go  o p o ru ,  
częa to  n aw e t s a m a  * ię  o  n ie  d op om in a .  
S k le p o m  p rzy s łu gu je  p ra w o  k o rz y s ta n ia
X ra b a tu  1 (%

P o  w ycaa rp an iu  6ię zn aczV ó w  n a 
leży  się  z w ra c a ć  po  d a lsz e  ilo śc i ty ik o  
d o  b iu ra  T o w . C z e rw o n e g o  K rzyża ,  
P io t r k o w sk a  96, 1 p.

Z ż a ł o b n e j  k a r ty ,
W  d n iu  26 b. m . z m a r ł w  k lin ice  

p rzy  ul. P o d le śn e j d łu g o le tn i c z ło n e k  N. 
Z .R . o b e cn ie  N P R .  ś. p . Z y g m u n t  C h m ie 
lew sk i. Z m a r ły  o d  z a ło że n ia  o rgan izac ji 
b y ł jej g o r liw y m  cz ło n k ie m  p o z o sta ją c  
n a  s ta n o w isk u  d o  o sta tn ie j ch w ili.  P rz e d  
c h o r o b ą  b y ł d z ie s ię tn ik ie m , o ra z  p o b o r 
c ą  P ^ Z K P W . ,  . P r a c a *  w  fab ryce  
b le ra. W  z m a r ły m  o rg a n iz a c ja  N P R .  
trac i je d n e go  z  b. c zy n n ych  i w y trw a 
ły c h  p raco w n ikó w .

C z e ść  je go  pam ięć!.

P o ś w ię c e n ia  U c i r o a l s k a

(o ) W  i& ie g łą  n ie d z ie lą  w  R u d z ie  
P e b ja n ic k is j  o d b y ła  s ią  u ro c z y s to ść  po*  
św ię c e n ia  n o w y c h  trzech  p a w ilo n ó w
II U z d ro w isk a  p o d  e g id ą  T o w . O p ie k i  
n a d  Ź o łn ie rz e m -U a d ro w ie ń c e m . U z d r o 
w isko . m ie szczące  s ią  w  z a o fia ro w a n y c h  
n a  ten  ce ) w illa c h  pp. K in d e r a a a a  I 
S z ta jge rta ,  u rz ą d z o n o  je s t  z  u w zg lę d 
n ie n ie m  w sz e lk ic h  w ym aga** i p o trze b  
re k o n w a le sc e n tó w .

W o p r a w i a  u w a l n i a n y c h  a  a r a j a k o .
(r )  P o w ra c a ją c y  z  w o jak a  sz e re 

go w cy , a  z w ijs se z a  o ch o tn ic y , k tó rz y  
w stą p ili  d o  w o ls k a  la tem  i n ie  w z ię li s  
s o b ą  c iep łe j odzieży, s k a rż ą  s ię  n a  bez
lito sn e  z ab ie ran ie  im  u b ra ń  w o jsk o w y ch  
p rzy  u w a ln ia n iu  w  m ie jsc u  p o sto ju ;  
w y p u sz c z a n i s ą  w  d ro gę , w  p o rze  c h ło d 
nej obecn e j b ez  c ie p le jsz e go  odz ien ia .  
C z y  n ie  n a le ż a ło b y  m u n d u ry  I  p ła sz c z e  
o d b ie ra ć  d o p ie ro  p o  p o w ro c lo  d o  do*  
m ów . N a  po trze b ę  ta k ie g o  z a rz ą d z e n ia  
z w ra c a m y  u w agę  s f ? r  w ła śc iw y ch .

» — 0 -

N a fundu sz  w y b u rc zy  N.P.ft.
Paw elczyk  Fr. —  
Paw ełczykow a H . —  
PJchow a Irena —  
K rz y s ia  F. —  —  
Z. H. -  — —

50 mk.
50 „ 
60 „ 
20 . 
20 .

razem 1'JU n u .

Studenci duńscy  a  p o lscy .

N astąp iła  w ym iana depesz pom iędzy  
Zw iązkiem  studentów  w D an ji a L ig ą  A ka 
dem icką  O. P. w W arszawie,

K openhaga , 2 października 19^0 r. 
D ru^sego  paźJr eroika na festynie doro- 
cznyc; studentów  uniwersytetu w K op en 
hadze, w którym  brali udz ia ł pose ł po sk i 
oraz profesor Róźniecki, uchw alono wy
s łać  n a tę p u ;ą cą  depeszę:

D u ń sc y  studenci, zgrom adzen i przy 
okazji now ego  roku szko lnego, przesyłają  
po.sk im  ko legom  wyrazy sy m p it j i  i ser
deczne pozdrowienia, oraa*Uajlepsze ży
czenia dia Po lsk i.

V i b e  N a s t r u p ,  
prezes zw iązka studentów.

Prezydjum  L ig i  A i - d .  O . P. w ysia ło  
telegraficznie nastę* ująć" odpow iedź:

D o  Z w iązku  studentów  w Kopenhadze. 
L !ga  Akadem icka O t io n y  Państw a w im ie
niu o gó łu  dotychcz.-s* w służb ie  O jczyzny  
pozostających akadem ików  i akadem iczek  
z w yższych ncztlu t W arszaw y wyraża 
Zw iązkow i studenckiem u w D « n ji szczere 
podziękow anie  za nadesłane życzenia. D la  
m łodzieży polskiej, jako  m łodzieży naro
du, który tak rz sd ko  za gran icą  spo tyka  
się ze ¿rozum ien iem  i ode tu c k  an sw ych  
słu sznych  celów  i potrzeb, g lo s  studentów  
d uń sk ich  szczegó ln ie  jest radosnym .

Prezydjum  L. A. O . P.s S  t e y o e r, 
E i g e r ,  U j a z d o w s k i  

W a rsz a w a , 20 października 1920 r.
-  -  o  — *

Kraje wywożące cukier.
O  ile  p rze d  w o jn ą  k ra ja m i w  E u r o 

pie, w  i lo ś c i  n a jw ięk sze j w y w o ż ą c c m l 
cu k ie r, b y ły  N ie m c y ,  R o sja , P o lsk a ,  
o b ecn ie  w y w ó z  c u k ru  z m o n o p o liz o w an y  
je s t  p ra w ie  w y łą c z n ie  przez  C ze ch o s le -  
w ację.

Z a ra z  s ie m a l po  u sa m o d z ie ln ie n iu  
s ię  C z e c b o -S ło w a c ja  b y ła  w  stan ie  prze 
z n a c z y ć  n a  e k sp o r t  k i lk a  m iljonów  cent
naró w  cu kru . . p u k ie r  c ze sk i, b y ł  w y w o 
ż o n y  do  A u str ji,  N ie m ie c  (w  d ro dze  k o m 
p e n sa ty  za  a r t y k u ły  p rzem ysło w e ), d s  
A n g lj i ,  S zw a jc a rj i i F ran c ji.  P ro d u k c ja  
b u ra k ó w  c u k ro w y c h  z a p o w ia d a  s ię  w r. 
b. znaczn ie  lepiej, n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .  
W  r. b. l ic z y  s ię  na  p ro d u k c ję  cu k ru ,  
w y n o sz ą c ą  lfl m il. ctn., z czego  10 m ił.  
c in . p rzezn aczon oby  n a  w yw ó z. E k s p o r t  
ten m ó g łb y  w  znacznej czę śc i w y r ś w -  
n a ć  b ra k  c u k ru  w  E u ro p ie  (R o s ja  s ie  
je s t  b ra n a  w  rach u bą).

D r u g ie  m ie jsce  w  dz ie d z in ie  s n -  
k ro w n ic tw a  e u ro p e jsk ie go  za jm uje  P o l 
s k a .  C u k ie r  p rzed  w o jn ą  b y ł  w y w aż o 
n y  a  P e ls k i  w  z n a cz n y ch  ilo śc ia ch ,  
szcz e gó ln ie  z  z ab orów  ro sy jsk ie g o  i  p r u 
sk ie go . K r.  P o ls k ie  w y w o z iło  c u k i« r  
p rze w a żn ie  n a  L itw ą  i  B ia ło ru ś ,  o raz  
prze z  G d a ń s k  d ro g ą  m o r sk ą  na  r y n k i  
f in la n d z k ie  i  w  m n ie jsz y m  sto p n iu  ró w *  
n ie i  do  A n g lj i.

O becn ie  P o ls k a  n a  w y w ó z  c u k ru  
a ie  p e s iad a , czego  g łó w n y m  p o w o d e m  
s ą  w y p a d k i wojenne, s k u tk ie m  k tó ry c h  
czę ść  f a b r y k  u le g ła  zn iszczen iu , n ad to  
e k sp o r t  e s k r u  u n ie m o ż liw ia  n ie p o m y ś ln a  
k a m p a n ia  1919— 20 r., k tó rą  z a lic z a  s ię  
d o  k lę sk o w y c h .  P r z e m y s ł cu k ro w n ie zy  
p o s ia d a  je d n ak  n a tu ra ln e  w a ru n k i do  
ro zw oju  i  n ie w ą tp liw ie  za  k i lk a  la t  p ro 
d u k c ja  ja g o  w ró c i d o  s ta n u  p rzedw ojen 
nego, c o  e a  m o ż n o ść  n a d m ia r  c u k ru  e k 
sp o rto w a ć  z agra n icą . W y s o k o ś ć  m o ż li
w e go  w y w o z u  cu k ru  z  P o ls k i  ob licza ją  
n a  l  i  p ó l m il.  ctn. W a ru n k ie m  s in e  
q u a  n o s  rozw oju  p r a e m y s łu  c u k ro w n i
czego  je s t  dosta teczna  i lo ś ć  w ę g la  i n a 
w ozów  sz tu czn y ch .
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Z Sejmu.
W A R S Z A W A .  26 p e i l r .  (P A T .) N a  

d r ls 'e j s s y m  posieeU en iu  S e jm u  * y s  ino*  
« s n o  nad  sp raw ą  D O Ż y c z i  p rzym usow ej. 
Ustawę o pożyczce przyjęto w dwuch 
czytaniach, trzecie w czwartek.

N astę p n ie  z a tw ie r iz o n o  ro z p o rz ą 
dzen ie  R. O . P . w sp ra w ie  e m isj i n o 
w ych  5 m ilia rd ó w  m a ra * .

D o  K om isji o d e s ła n a  w n io se k  o  
p rzy sp ie sz e n ie  p o w ro tu  d o  k ra ju  jeńców  
x  n ie w o li b o lsze w ick ie j i w n io se k  o  za - 
pf-w iien.u rządow ej p o m o c y  m ld d z ie ży  
a i'.adernic&iej p o w raca jące j z w ojsko.

TELEGRAMY
S u k ce sy  a rm ji L itw y  

Ś rodkow e j.
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R b Z A W A ,  26 paźdz ie rn ika . D o 
n o sz ą  z W iln a : O p e ra c je  wo|s < L  lw y  
S rod trow e j rozw ija ją  s ię  p o m y śln ie . P o d 
cza s  tych  operac ji w z ię ty  z o s ta ł d o  n ie 
w o li ce ty  sz tab  I  dyw izji w o j s ; rządu  
k o w ie ń sk ie go  z gen. por. N a s to p k ą  na  
czele, o ra z  rad jo stac ja , s a m o c h o d y  w ie 
lu  o f.ce rów  i żołn ier- y. W e d łu g  o s t a t 
n ich  in fo rm acji, w o .sk a  lite w sk ie  c o fa ją  
Się no iinję F o c h a .

W ojska to p o s iłk o w a n e  
• ą  p rzez  od d zia ły  n iem iic -  
lt»y. U sb tn ia  znuważeno  
dwa p e łn e  pułkr, k tóre  śtfaia- 
£o n a d e sz ły  z  Nicmieo. C zęść  
cciuziałóui n icm isckioh  zn aj
dujących  s ię  przy arm ji li
te w sk ie j  w y m a s z e r o w a ła  w  
kierunku na Sejny.

ihtd dla łta lnego Wodza i ftrmji. #
W A R S Z A W A ,  26 października« (P A T )  

Z e b ra n i na  se s ji d n ia  15 p aźd z ie rn ika

rb. n a c z e ln ic y  gm in  p o w ia tu  S V a le c M e g o  
w y r a ia K  ¡m ien iem  m e sz k a ń c ó w  cześć,  
p o d z iw  i p o d z ię k o w a ń  a a rm  i p o 'sk ie i,  
o ra z  iei N a c z e ln e m u  W o d z o w i iN ïC z e l -  
n lliow i P a ń stw a  J ó *  fow i P  N u  nk lsm u

za  n a d sp o d z ie w a n ie  szy b k ie  w yzw o le n ie  
ich  z pod ja rz m a  dziczy b o lsze w ick ie j i 
o św  adczd ją  s ię  za trw a łym  p rzy lą cze -  
n l im  G a li  ĵi W sc h o d n .e j  d o  R zeczy -
nosr>o!ił»i o o lsk ie i

fO d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A  26 października. P o 
s ło w ie  F ichna , T om czak  i M ichalak  o d 
b y l i  dzisiaj konferencją z p rezyd en tem  
m inistrów  W itosem , w spraw4e p o g ło sek
o zam ierzonem  z lik w id ow an iu  robót nad  
bu d ow ą  linji kolejowej Ł ódź— Kutno,

w s k u te k  czego  p o z b a w io n o b y  p ra cy  o - 
koło  1,200 robotników.

P rezy d en t  W itos  ^ za k o m u n ik o w a ł  
posłom , źe j e s t  abso lutn io  rzeczą  w y k lu 
czoną, b y  z pow odów  f inansow ych  bu- 

’ dow<j tej linji z l ik w id ow an o  i ob ieca ł  
o d b y ć  n iezw łoczn ie  konferencję z  m in i
strem  ko le i  d rem  Biirtlem.

0 konwencję polsko-czechosłowacką.
W A R S Z A W A ,  26 paź  Iz le rn ika  (P A T ).  

W y d z ia ł p ra so w y  m in. sp ra w  zaflr. k o 
m un iku je : D n ia  9 p tź J z ie rn ik o  p. b. 
ro zp oczę ły  s ię  w  W a rsz a w ie  n a ra d y  t k 
zw anej k o m isj i o fó ln e j,  s ła d a ią ce j  s i?  
z p rze d sta w ic ie li r r ą d u  p o l n e g o  i cze 
c h o s ło w a c k ie g o .  K o m is ja  ta m a za z a 
d an ie  n a  p o d sta w io  trak to tu  o  m n ie j
szo śc iach  n a ro d o w y c h  p rze p ro w ad z ić  
kon w encję , k tó ra b y  o to c z y ła  o ch ro n ą  
praw n ą  m n ie jszo śc i n a ro do w e , z a p e w 
n ia ją c  im  w o b e c  u stro ju  is tn ie jące go  
n o rm a ln y  byt i rozwój, n a ro do w y .

P o s ie d z e n ia  k o m  sji trw a ły  d o  17 
p e ź łz ie ra ik a ,  p rze rw ane  z o sta ły  na  dw a  
ty go d n ie  i m a 'ą  b yć  u k o ń cz o n e  w  P r a 
dze. J a k k o lw ie k  p o d p isa n ie  u k ła d u  nie  
n a s tą p iło  z d o ła n o  już uztlodn ić  op in ję  
o b u  de le gacji co  d o  szere.ju  w ażn ych  
sp ra w  żyw o  n a s  In te re su jących . A b y  
już obecn ie  z ap o b le d z  u staw icz n ym  w a l
k o m  w e w n ę trzn ym  n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń 
sk im  i zm n ie jszyć  is t n ic ą e e  tarc ie , ob ie  
s tro n y  p o s ta n o w iły  p rze d sta w ić  sw o  m  
rz ą d o m  w n io se k  p o w o ła n ia  m ie szan e j 
k o m isji p o lsk o -cz e c h o s ło w a c k ie j z s ie 
d z ibą  na  Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im , k tó ra b y  
m ia ła  p raw o  sa m o d z ie ln ie  in te rw e n io 
w a ć  w  p rzyp ad ka ch  n a d u ż y ć  a lb o  afc-

tó w  gw a łtu  lu b  spo ru , w y n ik n ią cy ch  z 
nie u s ta lo n y c h  d o tyc  icza3  stosuń ftfiw  
w ew n ętrzn ych  w  o b u  cz i.śc ia ch  Ś lą s k a  
C ieszyńskiego". K o m is ja  ta b id z ie  u tw o 
rz o n a  w  C23sie na jb liż szym .

Wojska koalicyjne na Śląsku.
K 0E N 1G S W U S T E R H A U S E N , 25.10. 

(PAT) Radjo. D zienn ik i  donoszą  z Gór
nego  Ś lą sk a  o ustaw iczD em  w z m a c n ia 
niu garnizonu • ś ląsk iej  załogi b ialom i  
w ojskam i kolonjalnoini i p rzy b y c iu  l ic z 
n ych  czo łgów . W  g łó w n y ch  m iastach  
obliczają  ogółom  l iczb ę  francusk ich  czo ł
gów  na 200.

Niezaw śli grawilują ku komunistom.
N A U E N , 2f> październ ika  (PAT) —  

Radjo. Centralny w y d z ia ł  partji k o m u 
nistycznej  n iem ieckiej  przew idujo, źe  
w k r ó t c e , nastąpi zlanio s ię  d o ty c h c z a 
sow ej n iezaw isłej  le w ic y  soc ja lis tyczn ej  
z partją k u m unistyczną .

Armenia odrzucili żądanie sowietów.
K O N STA N TY N O PO L 25 p a ź d z .—  

(PAT). Havas. 4 ’o tw ierdza  s ię ,  źo rząd  
arm eńsk i odrzucił  u lt im atum  rządu s o 
w ieck ieg o  d om agającego  s ię  od Armonji 
zerw ania  s tosu n k ów  z Ententą.

Ze stolicy i z Hraju
P P S  ro zpo czyna  w a lk i 

b ra tobó jcze .
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A  20 października.—  W  
fa b ry ce  pod firmą A. B e ich sp e l  w So
sn ow cu , robotn icy  n a le ż ą c y  do k la s o 
w y c h  zw iązk ów  za w o d o w y ch  na rozkaz, 
o trzy m a n y  z góry, zajnknęli fabrykę  i 
s c h w y c i l i  6 robotników, n a leżą cy cn  do 
P olsk .  Zw. Z a w ó d ,  pobili ich  do krwi, 
podarli ubranie na n ich  i w yrzucili  z 
fabryki zapowiadając, żo o ile  nie przy
s tą p ią  oni do zw iązk u  k la so w eg o — pracy  
w fa b ry ce  nie b ędą  mieli.

W spraw io  tej m iejscow a  o r g a n iz a 
cja N P R  w y s ła ła  d ep eszę  do Ministra  
Ochrony P racy  P ep ło w sk ieg o .

P o lsk . Zw. Zawód, w od pow iedzi  
zam ierzają  rozpocząć akcję  odw etow ą.

Sprawa rewkomu lubslskiego.
L U B L IN ,  26 p aźdz ie rn ika  (P A T ).  —  

W  d n iu  d z is ie jszym  ro zp oczę ła  się  przed  
są d e m  d o raź n ym  sp ra w a  przec iw  Człon
k o m  ta k  z w a n e go  re w k o m u  lu b e lsk ie go .  
O sk a rż o n y c h  je st 22 o so b y .

Odjazd p. Albsrta Tbcmasa.
W A R S Z A W A ,  26 paźdz ie rn ika  (wł.) 

P o  k ilk o d n io w y m  p o b yc ie  w W a rsza w ie  
p. T n o m a s  o d je c h a ł w czora i po p o łu d n iu  
do  P r a g i  czesk ie j. N a  d w o rc u  p ożeg
n a li go : d e le g a t  rz ą d u  inż. Fr. S o k a l,  
w  za stę p stw ie  w lcep rez. D a sz y ń sk ie g o  
p. W ł. B a ra n o w sk i,  m in iste r  P e p lo w sk i,  
tudzież  gen. N ie sse ł.

P. T h o m a s ,  k tó ry  p rz y b y ł d o  W a r 
sz a w y  d la  z o r ie n to w a n ia  s ię  w  n a szy ch  
s to su n k a c h  ro b o tn iczych , z e tk n ą ł s ię  
p rze d e w szystk ie m  z p rze d sta w ic ie la m i 
z w iązk ó w  z a w o d o w y ch . Z  ze tk n ię c ia  
tego  w y n ió s ł b a rd z o  k o rzy stn e  w rażenie.

T eatr i ltcr.-artyst. (w  gm achu  
T E A T R U

„ S C A L A "
przy ul. Cegielnianej 18.

poJ dyr. Mar. Tarlowsklego,

Ksaasoer-?

g j D z i ś  o g o d z . E .33  w ie c z .  P r o g r a m  AU 2
C zęść  Sioncertow a z udziałem całego zespołu 

DUET TANECZNY, — POLKA-REKIJUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA 
1 Józ. BIEŃKOWSKI, ^  — — „CAFE BRISTOL“  wesoły sketch w 1 akcie. 

W gł. rolach R. G icra s ień sk t ,  M. TARŁOWSKI. M. DOBROWOLSKI.

M O IS ! W sobotę dnia 30 b. m. 
nastąpi otwarcie T e a tru  j»

[U przy ul. Cegielnianej 03 (w gmachu 
b. Teatru P0LSLTEG0) pod kierow

nictwem ulubieńca publiczności
S z c z e g ó ły  nastąpią . ■ ----------------

W a rs z a w s k ie  A k cy jn e  T o w . P o ży czk o w e
b* r.siUw ruchomości

(Lombard Akcyjny)
O d d z ia ł Łó d zk i: u t .  Z a c h o d n i a  31,

iaw iadam la, fż 18 listopada 1920 I dni następnych  
odbyw ać się będzie w  sałł licytacyjnej przy u l i o y  

Z a c h o d n i e j  N p . 33,

LICYTACJA
c»Jera gprreiały sattawów alewykuplonych we właściwym 
czasie, » zastawionych w Oddziale I-siyt* Zachodnia JA SI 1 
w Oddziale U-gtffl Moałaszkl M 11, (róg 8 .auUewi«a M 23).

Wykaz nnrntrów sattawćw podlegających spizsdaiy, 
będzla o£b»zonj w Kur;cna Łódzkim.

Farbiarnia J. O. MAJER
P i o t r l Ł o w s l Ł a  X X  Q
przyjmuje wszelką garderobę do farbowania.

PRAWDZIWE BARWR8KL
C e n y  przystępne. C e n y  p rzystępne.

CZCIONKI
zu ży te  kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm, .PRACY*, 
Praejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

p ł a c i  n a jw yższe  cen y
Zakład jubilerski

A. LEWKOWICZ,
P io t r k o w s k a  8 9 .

Do rękawiczek -
SZWACZKI,
oraz PRZY KRAJACZ 

z g ło s z ą 's ię :  Z i e l o n a  4 8 ,  

m . 16, lu b  P i o t r k o w 

s k a  4 4 ,  sk lep .

O głoszen ia  drobne.
ża*
kft»À.À.À. Kupuję ¡£ ¡5

r»ku!owe, fokowe, garderobę, bie
lizną, dywany, meble, maszyny 
do szycia, plącę najlepiej, Wól- 
Ciaâalta 43. Chrzanowlcz.______

À. A. A. Akuszerka
A. Treakner, oL S ao Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2858 35

Al Al Al Brylanty, M
djamenty, perły, platynę, złoto, 
srebro, róZną biiuterję kupuję, 
pł.cę najsumienniej, M. Chodźko, 
południowa 1, Zakład Jubilerski.

AA R a d z ę x u p s w ff le ło k >
• zV. c io w c  to  Hf .i ¡ry ty lk o  

t e r a z ,  b .  d r o ż e j ą .  Korzy
stajcie z okazji. Besztkl b a łych 
tow., aur w k', fslnela, barchany,
Wrlna, azewloty, korty, bo.tony 
weljm na ubrania, kotuchy, ko
stiumy, płaszczr, bieliznę, pościel, 
satynka, podszewka- Tanie) nii 
wszędzie, bo w mleszksniu p rj- 
wainym. Kilińskiego 40 (Widzew
ska) front, 11 p., m. 10. 3425—10
T\amaszke Ludwlfe zagubił kartę 

rejettrucyjnł, wydaną prtcz 
P. K. U. w Łodzi, roeznlk 85. 
______________________5697—3

Do sprzedania fa°dka?
oy, pokój kąpielowy, kasa ognio
trwała, aerwls porcelanowy 1 fu
tro męskie. Blitaze daty u do
zorcy domu, Piotrkowska 202. 
______________________ 3692-3

Futrzane roboty.
Starannie, tanio, P io t r k e w s k a  
Nr. 8 3 , m. 33, praWs oficyna, 
drugi* wejide, piorwazc pl^tro.l

S6'’5—2
1/ upijq używaue meble, garde- 
■V robę, bieilzaę, lutrs, dy»s- 

Hy, massyny do szyela, płacę naj- 
w yisie  ceny. Weinreich, cL Be- 
ne^y.f 19. front »klpp 3567—30 
V  Andrzej Z4guoit 

kartę węglową, wydaną w 
magistracie.____________3686—1

E alMKi Augustyn ^agubir pasz
port nlemlsokl, wydany w Lo- 

i z L ___________ 3687-8

Eibermna by aa'zagubiła icgity- 
maoję chlebową, wydaną na 

1 osobę. 0693—1

Obiady

ewus Alma zagubiła paszport 
polski, wydany w Łodzi. 

_____________________ 3683—3
4lU3M»Kl po.zuku- 

j l l a J o t C l  ję *iijt;cia w fabry. 
ec es docrodnych warankach. 1.3- 
skawę oferty do admln. .Pra v* 
pod .O. Z.*. 86S0—8

N.w»kowt Miciłalowl skraazlo- 
no paszpOit polski, kartę od 

paszportu rosyjskiego i ksl^akę 
członkowską z .Prnoy* v ras a 
poittclem. 3685—3
ł ł  ;szck Leokadja zagubiła pasz- 
-“1 port ilomieckl, wydany w 
Woli M 'zvcłockiej- 3652—3

Mil.er PrancUzoc zagubił do
wód tymczasowy, wydany jr  

Lodzi, orsi legitymację chlebowy, 
wydaną na 1 osobę i ks!n*eczkę 
związkową. ći7u2—3 

gospodarskie obf te, 
smaczne; iów n;e i 

Śniadania 1 kolacje, Sitn!iłowicza 
X i>9._________________ 3656—4

Potrzebny
łów, Piotrkowi'« 103. S671—2

Poszukuje Z ’“ t i  S i
roś lą bucbaltaiji, mam solida» 
referencje. Oferty prosię skła
dać do Administracji .Pracy* 
pod ,S, K .\ 3639—3

P -lin.Kł Pranctszeic^agub ł tyrn- 
czssowy dowód o»oblsty, kar

tę węglowy oraz kartę powoła
nia do wojska, wydaną przez P. 
K- TI- w Łodzf. 863ó—8

St ’łanowi Józefowi skraozlono 
paszport polski, wydany w 

Łodzi, ora« książeczkę itwią^Kowt
S s l lk i l  wilczyca p6<to<ara<ua 
O t i n a  do sprzedani« w Jelowie, 
stacja Rogów, kolujka na miejsce 
nl. 3 U .ja, dom Antoniego Kuci- 
kowicza. . 8691—1
jjzmaleo Ignacy zagubił kartę t t -  
P  jcitracyjną, wydana z P. K. U.

I l b i r a n i a .

Frenszg wojenne od 7I>0 do 900 
mk., sukienne na zmeówIsi',1*. 
Ubrania męskie od 14S0 1 Wylej, 
dziecinne od 200, t’altka chłopięce 
i panieńskie cd 423, obaYvi?,'kórt- 
ki, spodnie, lion/ule, haleror.y, 
spódniczki damskie, towary łosc- 
oiowe, n n j t  . n i- J  poleca chrze
ścijańska akiudnica towarów pod 
firmą: J a rm a p it  Ł o d s i t i ,  
P io trk o iB s k a  4 4 , pierwsza 
piętro.

UWAGA: ubrania na za
mówienie wykonywa się ■ 
dobrych materj»łóv 1 po 
aajnowszym krojtt. 3637-10

Wiźyk Feliks zagubił kartę wę
glową, wydaną w magistra

cie;____________________ 3(188-1
W olski Teodor zagubił weRse? 

na sumę 85 rub. 75 kop. wy
stawiony przez Ludwikę PshL 
Uczciwy zaalazc* zechce zwróoió 
ta  nagrodą do admin. , i r j c  *.

3 ¡84—3

y.gttfclono dwie karty weglow« 
*-* na imię Szmuł Szneji erg i 
Dyna Sznejberg.

Sznejierg 
3696-1

Z powodu wyjazdu
sprzedam kredens, aparat do pi
wa, fod >wnle, lodówkę, masZNnę 
do wódek, kubła do szampańskie
go. dwie otomany I palmy. Wia
domość, Piotrkowska 253. 3794-2

Zgubiono pierś lonek zloty > sza- 
"  flrem ł dziesięcioma brylanci
kami, między ulicami D/lelną, 
Piotrkowską, 6-go Sierpnia do 
Aiejl Kośclaszkl. 'Łaskawy zna
lazca zechce zwrócić za wynagro
dzeniem aa uL Dzielną 64, m. 8.

8679—2

»V^ydawcft- Zarząd Okręgowy N. y .  R. w Łodzi. Tłoczono w d rukarn i *P raca“, Przejazd 8- R edaktor odpow iedzialny LUDW IK W A SZ K lB W łZ d


